
Niedziela w oczach

rysownika

Przystąpienie Garbarni do Związ
ku Zanv. Pracowników Przemysłu 
Skórzanego jak się okazuje po
ciągnęło za sobą natychmiastowe 
skutki. Garbarnia wygarbowała 
tkórę Warcie na jej własnym boi
sku. Obawiamy się, te również 
i inne kluby zapragną przyłączyć 
się cło tego właśnie związku.

W całym kraju rozpoczęły się 
rozgrywki ligi szczypiórniaka, któ
ry powinien cieszyć się — zwłasz
cza wśród młodzieży — popularno
ścią.

W Olsztynie odbył się bieg na 
przełaj o mistrzostwo Polski pań, 
w którym zwyciężyła Cieślfkówna.

W Krakowie odbył się pierwszy 
wiosenny krok motocyklistów. Jak 
na początek — 12 medali za bez
błędne przebycie trasy — to wcale 
nieźle.

Drużynowe mistrzostwa Polski 
w szabli odbyły się w Katowicach. 
Sukces odniosła powtórnie kato
wicka Pogoń.

AZS już otworzył sezon kaja
kowy, szkoda tylko, że pogodę 
zamknęli jeszcze na jakiś czas w 
niebie.

RYS. T, OLSZEWSKI
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Olimpiada się zbliża
Już od rota prawie czyni atą pney 

gotowania i mówi 1 udział» w Olim
piadzie. Każdy wie, ż*  Olimpiady od
bywaj® aię co 4 tata, lecz na pewna 
wielu «portowcom wyszła z pamięci 
data, kiedy po raz pierwszy w dzie
jach odbyła się Olimpiada. Dlatego 
przytaczamy trochę dat:

776 r. przed Chrystusem I. igrzyska 
oSimpijskte pod egidę Blejczyków u- 
rzędtżono w Olimpii w starożytnej 
Grecji, krainie Elle, na Peloponezie 
pod Aliajosem. Nagrodę zwycięzców 
(olimptotnóiw) był wieniec z dnzewa 
oliwnego, uroczyste ugasacxenie 1 pra
wo wystawienia swego posągu w 
świętym gaju. Po powtrode zwycięzca 
otrzymywał w Atenadh 500 drachm, 
miejsce honorowe na uroczystościach 
i dożywotnie utrzymanie w Prytane- 
lon, w Sparde prawo walczenia obok 
kroi a.

393 r. po Chr. igrzyska zostały znie
sione przez Teodoizjusza Wielkiego.

1894 powetaje w Anglii z inicjatywy 
Belga barona Coubertinia komitet o- 
tlmpijski dla zorganizowania między
narodowych zawodów sportowych 
Olimpiady.

1896 I Olimpiada w Atenach.
1900 II Olimpiada w Paryżu.
■1904 III Olimpiada w Saint Louis. 
1906 IV Olimpiada w Atenach. 
1908 V Olimpiada w Londynie. 
1912 VI Olimpiada w Sztokholmie. 
1920 VII Olimpiada w Antwerpii. 
1924 VIII Olimpiada w Paryżu. 
1928 IX Olimpiada w Amsterdamie. 
1932 X Olimpiada w Los Angeles. 
1936 XI Olimpiada w Berlinie.
Czy zauważyliście, że Olimpiady 

odbywają się zawsze w tatach prze- 
stępnychł

Obecna Olimpiada oznaczona Jest 
Jako XIV, co nia jest zupełnie ścisłe 
jeśli chodzi o rzeczywistość. Ostatnia 
Olimpiada w Berlinie była XI e rzę
du. W roku 1940 miała się odbyć XII, 
a w 1944 XIIL Chociaż więc w la*

Nowa sensacja sportowa Krakowa
Obok stadionu Wisły buduje się 

©oś dziwnego. Sportowcy patrzą, 
kiwają głowami „co to takiego“, 
bieżnia nie bieżnia, tor nie tor? 
Lekko wzniesione wiraże, potężne 
„bandy“, nawierzchnia żużlowa, 
400-metrowa, szerokości 12 m (na 
skrętach 15). Kto będzie na tym 
jeździł czy biegał? Otóż sekcja 
motocyklowa Wisły zabrała się do 
budowy wzorowego toru żużlowe
go — zwanego w gwarze sportowej 
„żużlem" dla motocyklistów. Mamy 
już kilka podobnych torów w Pol
sce, ale ten będzie pierwszy, zbu
dowany ściśle według wymagań 
tego nowego sportu. Jest to naj
nowsza 1 może najciekawsza spor
towo odmiana motocyklizmu, zmu
szająca jeźdźca do możliwie najści
ślejszej współpracy z maszyną w 
trudnej 1 ryzykownej konkurencji. 
Głównym apostołem żużla był słyn
ny motocyklista angielski Beres- 
fort, choć i w Ameryce, ojczyźnie 
akrobacji motocyklowej robiono 
dawniej próby w tym kierunku. W 
każdym razie jest to sport nowy, 
wymagający odmiennego sprzętu 1 
techniki. Przyzwyczajeni do zwy
kłych, twardych torów kolarskich, 
gdzie nawet kolanze, przy stosun
kowo niewielkiej szybkości biorą 
krzywizny przy pomocy stromych 
wiraży („łyżek“) nie możemy sobie 
wyobrazić motocyklisty w dużym 
tempie biorącego skręt ostry na 
mało ■wzniesionej krzywiźnie (5*/»).

rOU ti. Maiiaiewicł
Spodziewamy się, że w tegorocznym sezonie kolarskim będziemy uzyskiwać lepsze rezultaty niż dotychczas. 
W kraju bowiem rozpoczęto już produkcję rowerów. Na Śląsku w Nowej Wsi została uruchomiona największa 
fabryka rowerów. Na zdjęciu z lewej rama nowej konstrukcji, która waży tylko 300 gr więcej niż 2 aparaty fo

tograficzne, na prawo'. montowanie kój.

tad» tych Ottmplady * powodu wojny i została zachowana i obecna OUmpia- 
Die odbyły at% to Jednak numeracja 1 dla 1948 noku nosi numer XIV.

I tu leży największa emocja spor
towa.

Motocyklista zamienia się w nar
ciarza, wykonującego ostrą kristja- 
ndę. Wykonywa ■ skręt w pozycji 
stojącej, zarzucając tylnym kołem 
na stosunkowo miękkiej nawierz
chni. (W Anglii stosują nawet 1 to
ry piaskowe). Na lewej nodze nosi 
but żelazny, niczym rycerz średnio
wieczny. Jest to główna podpora 
skrętu przy szybkości ok. 80 km, a 
nawet więcej w godzinie. Od wy
padnięcia z maszyny chroni jeźdź
ca także „łęk“ biodrowy (może 
znajdziemy lepszą nazwę polską). 
Maszyna jest specjalnego typu, bez 
hamulców i błotników, stosunkowo 
lekka i zwrotna. 15 maja krakowia
nie będą mogli zapoznać się z tym 
nowym sportem, przypatrując się 
imprezie o charakterze mistrzostwa 
Polski. O zwycięstwo będą walczyć 
najlepsi jeźdźcy miejscowi i z ca
łego terenu państwa. „Żużel“ jest 
niezwykle emocjonujący — mocno 
przypomina slalom narciarski, sy
tuacje zmieniają się błyskawicznie. 
Zawody 15 maja będą zarazem o- 
twarciem pierwszego wzorowego 
toru żużlowego w Polsce, zbudowa
nego kosztem ok. 3 milionów. Mia
sto nasze pozyskało nowy ob'ekt 
sportowy, który zapewne będzie 
budził podobne zainteresowanie, 
jak w Anglii, gdzie zawody żużlo
we rywalizują z piłkarskimi, roz
palając entuzjazm widzów.

LUDWIK LESZNO

Będą Już połskfe rowery

Prxe» szparą

„Cesltif
oz n&konse^ j

Brzydko to wprawdzie być nfedy- I 
skrętnym, ale czasami przyjemnie. Np. ' 
B wtedy, gdy ciekawie za

glądamy „przez szparę" na i 
podwórko naszego połud- i 
niowego sąsiada, gdzie j 
właśnie nadeszły wieści > 
o porażkach piłkarzy cze
skich. Reakcję tamteh 
tejszych działaczy i ich 
opinię znamy już z nie
zliczonych wypowiedzi. 

Lojalnie zresztą oświadczają, że „Ka
towice potwierdziły, iż porażką w 
Warszawie nie była przyjradkorwa"', a 
„Polacy byli znowu doskonal!" („Svo- 
bodne slovo"). Ale co mówił t. zw. 
szary człowiek, ot, np. któryś z tych 
dwóch reprodukowanych poniżej z 
„Ceskoslovenska Demokracie".

Naszą ciekawość zaspokaja w pełni 
„Mlada Franta", która przeprowadziła 
wywiadzik z kapelmistrzem orkiestry, 
przygrywającej podczas meczu Prą- 
ga—Kraków. Gra jej — nawiasem mó
wiąc — przypadła tak do gustu wi
dzom, że gdy na przerwie przyszły 
wieści o warszawskiej porażce, z tłu
mu padły okrzyki: „To was mieli po
słać do Warszawy". Ale posłuchajmy, 
co mówi pan kapelmistrz Zając, stary 
kibic piłkarski: „Ze smutkiem patrzę 
na tegoroczne wyniki. Stanowczo nie 
pójdzie to tak, jak ongiś bywało. Po
mału cl, których myśmy uczyli, sami

® kwietnia
Na „Oweryta Źródle" spotkałem 

wielkiego pisana I przyjaciela mło
dzieży, Jana Wiktora. W rozmowa 
zwrócił ea uwagę na rzecz zaobser- 
wowz ą w ciągu niedzielnej prze. 
chadzkL Otóż tłumy młodzieży za
legały Błonia krakowskie. Miód ież 
ta gra w piłkę nożną, najpopular
niejszą i najprzystępniejszą dla 
nich. Czyż nie należało by jednak 
tej młodzieży, puszczonej zupełnie 
samopas, otoczyć Jakąś fachową o- 
plekąl Boć w zapale walki cl mło
dzi ludzi» potrafią grać godzinami 
bez przerwy — a linie autowe się
gają do Cichego Kącika! Ze to mu
si się odbić na ich zdrowiu — nie 
ulega wątpliwości. Takich „nie sto
warzyszonych“ drużyn jest mnó
stwo w całej Polsce. Dzisiaj, kiedy 

hasłem dnia jest maso
wość, a nawet powsze
chny obowiązek kulluiy 
fizycznej, Jest koniecz
nością ze strony kompe
tentnych czynników za
jąć się tą młodzieżą w 
racjonalny spsób.

Wszak kilku instrukto
rów, pewna ilość płek, 
chorągiewek j palików 
do wyznaczenia boiska i 
bramki nie obciąży zbyt
nio budżetu kultury fi
zycznej, a uchroni w ten 
sposób młodzież od po
ważnych szkód. Instruk
tor nauczy młodzież tech

niki gry, oraz' zapo. 
biegnie niekorzystnym 
zmianom, jakie nad 
mierne uprawianie pil 
ki w wieku rorwojo 
wym pociąga.

Uwaga młodzi piłka
rze!

Ciało wasze w wie. 
ku rozwojowym jest 
niezmiernie podatne 
i łatwo ulega defor
macjom. Toteż obok 
tej gry uprawiajcie 
gimnastykę, lekko
atletykę, pływanie. — 
Przypatrzcie się tym| 
dwom rycinom. Czy 
chcecie tak wyglądać 
jak na rycinie pierw
szej, czy drugiej? Wy
bierajcie! (j. f.) 

nas będą uczyć. Powinniśmy byli za
wsze stasować starą, czeską szkołę, 
a nie kopiować systemy, które są nie 
dla nas. Czystą, czeską szkolę, jaką 
się grywało przed laty: szybkie za
grywki, „tdłezld" i ostry strzał. Ale 
tego już dzisiaj nie widać" — wzdy
cha pen Zając z goryczą f nie chce 
już więcej rozpamiętywać smutnych 
laktów.

Zresztą rata tylko on. Podobną 
wstrzemięźliwość wykazuje redaktor 
.Jdladej Fronty" prowadzący rubrykę 
p. i.t „Mrzelo mirr, gdzie piętnuje, za
zwyczaj obszernie, wszelkie niedo
ciągnięcia w sporcie, wszystko to, co 
szaroge człowieka w tej dziedzinie 
boli i „mierzi". Po meczu warszaw
skim cała rubryka wygląda następu
jąco:

Mn&lo nás
Polsko-€S8 3:1

1

To „czarne na białym'’ było dla 
wielu wprost niewiarygodne. Świad
czą o tym 2 rozmówki telefoniczne, 
cytowane w tym samym piśmie. 
-—„Panie redaktorze, jak tam wypadli 
nasi dziś w Warszawie? •— Przegrali 
1:3. — Dowcipny to pan jest, ale mnie 
Pan nie nabierze..." trzasnął słuchaw
ką zdenerwowany fanatyk. W parę 
chwil polem „międzymiastowa''. Dzwo
ni Amsterdam, gdaie z okazji meczu 
łMan&a—Belgia zebrała s?ę śmietan
ka działaczy FfFA. ’Członek zarządu 
Cz. ŻPN Vmtousze3f pyta o wynik— 
— J pomyśleć — mówi złamanym 
głosem — Że jeszcze przed para go
dzinami radziecki delegat GramrtkJn 
powiedział mł: „Z Potokami mustoie 
wygrać różnicą 4—5 bramek, wMżto- 
łem ich grę przed miesiącem"...

A jeśli tak typował nawet świadek 
naszego remisu z Bułgarią, fachowy 
—• i co ważniejsze — neutralny obser
wator, to cóż się dziwić re&kcił prze
ciętnego. zakochanego w swojej „ko
panej" Czecha, gdy dowiedział się. że 
„czeski lew już nie kąsa".

(Rot)

20 lat przypada w tym roku od 
chwili powstania Studium Wychowa
nia Fizycznego Uniwersytetu Jagiel
lońskiego. Termin uroczystości ustalo
ny został w dniach od 31 maja do 4 
czerwca. V/ związku z tym odbędzie 
się w Krakowie zjazd absolwentów, 
o program uroczystości oprócz części 
oficjalnej, przewiduje interesujące re
feraty l wykłady z aktualnych zagada 
nteń wychowania fizycznego oraz pa. 
kozy i ćwiczenia w różnych dzledżt. 
nach aportu.


